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GAZETA LWOWSKA
WYCHODZI KAŻDEGO POWSZEDNIEGO DNIA POPOŁUDNIU

Ceny prenumeraty:
We Lwowie bez dorę­

czenia do domu . . mieś. zł. 2 '—, kwart. 6 ’—
z dostawą do domu , mies. zł.2'40, kwart. 7 ‘—

Na prowincji z prze­
syłką pocztową . . . mies. zł.2'40, kwart. 7 ’—

1 Z agranicą................. mies. zł. 5 '—, kwart. 15 '—

Numer telefonu 
REDAKCJI 

I ADMINISTRACJI 
2 2 1 -1 7 .  

Konto PKO Lwów  
N° 5 0 4 .0 4 4 .

ADRES REDAKCJI I ADMINISTRACJI: 
LW Ó W , UL. ZIMOROWICZA 15 I. p .

Listy należy frankować. — Reklamacje 
otwarte wolne od opłaty. 

Rękopisów nadesłanych nie zwraca się.

C E N A
NUMERU

10gr.

Ceny ogłoszeń:
Za 1 w iersz m ilim etr. (6*/* cm . szer.) w zw ykłych ogłoszen iach  
gr. SO, w nadesłanem  i w nekro logach  gr. 50, w kron ice , rep e r- 
mar, dział gospodarczy, paski w tekście gr. 70, pod nagłów ­
kiem  na pierwszej s tron ie  zł. 1*—. T abelaryczne o 50 prc. d ro ­
żej. Za jedno słow o w drobnych ogłoszeniach  gr. 10, Kupno 
i sprzedaż słow o gr. 12, m atrym onia lne , korespondencje  
pryw atne słow o gr. 20, dla poszukujących pracy gr. 5. 
Z zastrzeżeniem  m iejsc 25 prc. Zagraniczne o 50 arc. drożej.

"“‘“.‘ "“ f.™"?4*: Tezy partii pylk. de La Rocque’a.Z  wielkim zaciekawieniem oczekiwa 
ła Polska opinia publiczna ekspose 
Pana M inistra Spraw Zagranicznych 
Becka. Rzecz zupełnie zrozumiała. Po­
lityka zagraniczna jest wprawdzie do­
meną pracy specjalistów, jednocześnie 
jednak staje się przedmiotem co raz 
silniejszego zainteresowania ze strony 
społeczeństw całego świata. Sytuacja 
bowiem międzynarodowa jest w tej 
chwili niezmiernie skomplikowana i 
kryje w sobie mnóstwo różnych nieś 
bezpLeczeństw. Jesteśmy świadkami za 
sadnicz^ch a co raz wyraźniejszych 
przemian na terenie polityki między­
narodowej. Szczególnie interesować 
się musi tym”' sprawami Polska a to 
zarówno ze względu na swe geopolity­
czne położenie jak i dynamizm polity* 
kii naszych sąsiadów.

Tak więc w chwili nader interesują­
cej, w chwili poprzedzonej niepokoją­
cymi wiadomościami z terenów azjaty­
ckich, w szczególności odgłosami nie* 
zbyt jeszcze jasnych ruchów w Chi­
nach, w których bezpośrednio zaintere 
sowany jest nasz wschodni sąsiad, So* 
wiety, w chwili ciekawej ze względu 
na kształtowanie się sytuacji europej­
skiej — wygłosił Pan Minister Beck 
ekspose na posiedzeniu Komisji spraw 
zagranicznych Senatu

Jedno wybija się w tym ekspose na 
plan pierwszy. Jest mianowicie rzeczą 
zrozumiałą, że dużo kwestyj z polityki 
zagranicznej nie może sie rozgrywać 
zupełnie jawnie, że są momenty, które 
choćby do pewnego c^asu należy kryć 
przed okiem ogółu a zwłaszcza zagra­
nicy. Mimo to przemówienie Pana Mi­
nistra Becka nacechowane bvło nie* 
zwyczajną, niemalże nie spotykaną 
szczerością i dążnością do zaznajomie­
nia społeczeństwa polskiego w sposób 
jasny i otwarty z możliwie największą 
ilością kwestyj, przedsięwziąć i zamia* 
rów z dziedziny polityki zagranicznej. 
Pan M inister Beck wyczuł to  powsze­
chne zainteresowanie polityką mię* 
dzynarodową j uczynił mu w zupeł­
ności zadość.

Równocześnie jednaki ten faxt, że 
polski Minister Spraw Zagranicznych 
może tak śmiało odsłaniać swe karty, 
że może nie kryć swych spraw w ta­
jemnicy, charakteryzuje polska polity* 
kę zagraniczną. Jest ona daleka od 
wszelkich potajemnych knowań, nie 
uznaje żadnego jątrzenia, jest szczera 
wobec wszystkich i jaklo taka jest zre­
sztą powszechnie uznana. Dzięki tej 
szczerości i jasności łinij swego postę* 
powania stała się Polska tak pożąda­
nym i tak sympatycznym partnerem, 
co miniony zwłaszcza rok ujawnił w 
sposób szczególnie znamienny.

Cóż poza tym charakteryzuje — 
traktując rzecz w świetle ekspose Pa­
na M inistra Becka — polską politykę 
zagraniczną?

Przede wszystkim stałość i konse­
kwencja. Polska racja stanu, której 
drogi wytyczył Marszałek Piłsudski, 
jest w dalszym ciągu drogowskazem 
naszej polityki zagranicznej. Tylko 
ona jest punktem wyjścia naszych po­
glądów na poszczególne kwestie, tylko 
w jej imię dokonują się nasze przed* 
sięwzięcia.

Drugim momentem charakterystycz­
nym jest aktywność jako przeciwień* 
stwo bierności. N ie wkraczając bez po­
trzeby w sprawy obojętne zarówno 
dla interesów Polski jak i dla intere­
sów pokloju, występuje jednak Polska 
zawsze ze swym własnym obliczem, 
własną myślą i własną wolą, tam gdzie 
uznaje to za wskazane.

Jako trzecię znamię można podkre-

Paryż. 21. 12. (PAT.) Kongres
„Francuskiej ipartii społecznej1*, obra­
dujący pod przewodnictwem płk. de 
la Roque‘a przyjął wniosek potępiają­
cy dążenie partii rewolucyjnych do 
zmonopolizowania nauczania i intele­
ktualnego życia kraju, oraz wniosek

domagający się „wprowadzenia w  sil* 
nym państwie nastawienia w kierunku 
fachowego wykształcenia w ramach 
organizacyj zawodowych powstałych 
w duchu porozumienia i sprawiedliwej 
tolerancji z wyłączeniem wszelkich 
wpływów politycznych11.

Ostateczna , likwidacja sprawy
Żyrardowa.

Warszawa. 21 grudnia. (P. A. T.)
Zgodnie z układem zawartym niedaw* 
no pomiędzy rządem polskim a rzą* 
dem francuskim dokonano 18 grudnia 
1936 r. w Paryżu wręczenia przedsta* 
wicielom rządu polskiego 96.089 akcyj 
Towarzystwa Zakładów Żyrardów* 
skich. Akcje te, które rząd polski na­
był za cenę 45 milionów fr. fr., stano* 
wią 64 procent kapitału akcyjnego 
Towarzystwa. Na skutek wszelkich 
pretensyj do Zakładów Żyrardów* 
skich i na skutek transakcji, wyżej 
wymienionej grupa Boussaca zrzekła 
się obecnie wszelkich pretensyj do Za* 
kładów Żyrardowskich i anulowała

swoje wierzytelności i figurujące w bi* 
lansie Zakładów w sumie 10,5 miliona 
zł. Równeż w konsekwencji tego zała* 
twienia wszystkie skargi sądowe 
mniejszości akcjonariuszów polskich, 
wytoczone przeciwko grupie francu* 
skiej stały się bezprzedmiotowe.

W  ten sposób cała sprawa żyrar* 
dowska i wszystkie kroki Sądowe z 
tym związane zostały ostatecznie zli* 
kwidowane ku całkowitemu zadcwo* 
leniu obu rządów, które pragnąc u* 
trzymać dobre stosunki między Pol­
ską i Francją, uznały takie załatwię* 
nie tej sprawy za niezbędne i ze 

* wszech miar celowe.

Ltomentarze min. Betka.
Warszawa. 21. 12, (PAT.) W  odpo­

wiedzi na dyskusję w komisji spraw 
zagranicznych Senatu, Pan Minister 
spraw zagranicznych Józef Beck wy* 
głosił przemówienie, w którem powie­
dział m. in.:

Z  wyjątkiem jednego problemu t. j. 
zagadnienia stosunklu nasziego z Li­
twą, które poruszył sen. Michałowicz, 
wszystkie wymienione -w dyskusji pro­
blemy znajdowały pewien wyraz w 
moim wczorajszym expose, dlatego 
ten jeden wychodzący poza ramy me* 
go przemówienia, pozwolę sobie w 
kilku słowach scharakteryzować.

,To bardzo trudne pytanie panie Se­
natorze, dla tego, że można się zapy­
tać człowieka jak układa swój stosu* 
nek czy jak wyobraża sobie swój sto- 
sunekl do innego człowieka który  po­
dobnie jak o.i respektuje to minimum 
między ludźmi przyjętych praw i oby­
czajów. W tedy znajdujemy się na 
gruncie obFczalnym i wiemy jak przy* 
widywać czy konkretnie obliczać dzia­
łania. W  problemie poruszonym przez 
p. Senatora istotą rzeczy jest właśnie 
brak tego minimum, jest to przykład 
jedyny dziiś zdaje się na świiec^e. Tru­
dno mi analizować jakie elementy po* 
wodują rządem litewskim do konser­
wowania tego wyjątkowego’ w całym 
świecie stanowiska. Chciałbym tylko 
stwierdzić, że kiedy dana mi była oka­
zja szczególnie technicznie ważna w r. 
ub. kiedy miałem sposobność dwukro­
tnie odbyć dług? "ozmowę zf, litewskim 
ministrem spraw _agranicznych, ko* 
rzystając ze spotkania w Genewie, 
zwróciłem mu uwagę na ten aspekt 
sprawy, przedstawiając równocześnie 
naszle poglądy na prawo narodu litew­
skiego do zbudowania własnego pań­
stwa, na respekt dla tego prawa w ten 
sposób, że miałem dane sądzić, że

tworzy to drogę do stworzenia takie­
go stosunku, który zapewni obu na­
szym państwom pełny respekt dla ich 
godności i interesów, Z wielka dokład­
nością przemyślałem wtedy każdą z 
formuł, którą mu podałem, i gdyby 
nie przeszłość lat kilkunastu poprzed* 
nich, miałbym wszelkie dane sądzić, 
że dalszy ciąg tej rozmowy powinien 
się wyrazić w tym, co jest wogóle re­
alną i zdrową podstawa do traktowa­
nia tego zagadnienia z naszej strony w 
ramach rzeczywistych t. zn. do osią* 
gnlięda tego minimum fizjologii są­
siedztwa, że się tak wyrażę. Niestety 
nie posunęliśmy się naprzód. Nie mo­
gę sobie winy tego przypisać.

Na tle innych poruszonych tu spraw 
chciałbym dodać jeszcze kilka uwag.

Konstatuję u wszystkich członków 
komisji zainteresowanie faktem, że po* 
ruszyliśmy na gruncie międzynarodo* 
wym sprawy nasze demograficzne i 
ekonomiczne w związku z zagadnienia* 
mi zamorskimi i kolonialnymi, Do mo* 
ich wczorajszych uwag i nawiązując do 
dzisiejszych przemówień, chciałbym do* 
dać jeszaze parę komentarzy. Sprawy 
tej kategorii są bardzo trudne, a jeżeli 
się coś porusza, to oczywiście z jakimś 
celem. Więc jeżeli uważałem za konie­
czne tym razem przedstawić na forum 
międzynarodowym te zagadnienia, to 
chciałbym w każdym razie stwierdzić, 
że motywem nie było poszukiwanie po­
wierzchownego prestiżu, ani jakaś ze? 
wnętrzna ambicja, ani w najmniejszym 
stopniu chęć wywołania zamieszania.

Natomiast nie mogę się pogodzić z 
myślą, ażeby tendencje autarkiczne 
tak szeroko na świecie istniejące mo­
gły nas doprowadzić do trwałego uło* 
żenią stosunków na świecie. Technika 
życia zmniejsza świat, zbliża narody, a

ślić stały wysiłek ku osiągnięciu stabi­
lizacji i pokoju a w ślad za tym uni* 
knie udziału we wszystkich koncep­
cjach i robotach, które zdolne są wy* 
wołać zadrażnienia lub też przyczynić 
się do rozszerzenia ognisk zapalnych.

Jako konkretne rezultaty tych zasad 
występują kontakty i współpraca Pol­
ski z najważniejszymi czynnikami mię­
dzynarodowymi oraz ścisłe sojusze i 
przymierza z państwami, które idą po 
tej samej linii politycznej. L.

nie oddala. I dlatego nie mogę się 
zrzec ani myśli, ani działania takiego, 
tkóreby pozwoliło w chwili podjęcia 
międzynarodowej wymiany zdań, pró­
by międzynarodowego porozumienia 
dla wyjścia z trudności żyda ekono­
micznego, by zabrakło tam naszego 
głosu. Im dalej dojdziemy ńa tej dro* 
dze negatywnej, na której jeszcze świat 
się znajduje, tym szersza prawdopo­
dobnie będzie musiała być platforma 
na której będziemy szukali środków, 
aby wyjść z sytuacji. J dla tego wyda­
ło mi się, że nie było przesadnym zgło 
szenie tych tak ważnych dwóch ele­
mentów naszego życia, jakim jest nasz 
problem demograficzny i jakim jest 
rujnująca dla każdej gospodarki naro­
dowej sytuacja, w której płaci się de­
wizami za surowce. Słusznie też w dzi* 
siejiszych przemówieniach znajdowało 
się łączenie tych spraw.

Budżet wykonywany jest 
prawidłowo.

Warszawa. 21. 12. (PAT.) Zamknię* 
cie rachunków państwowych za pier­
wsze 8 miesięcy b r. budżetowego wy­
kazuje dużą prawidłowość w wykona­
niu tegorocznego budżetu.
W szystkie dochody skarbowe w okre­
sie 8 miesięcy b. r. budżetowego wynio 
sły 1.419.777 tys. zł., co stanowi 65,49 
proc. kwot preliminowanych na cały 
rok. Idealny odsetek na óklres 8 mie­
sięcy wynosi 66,67 proc. wykonania 
budżetu, jest więc po stronie docho­
dów nieco niższe od 8/12 sum rocz* 
n y ć h

W ydatki za 8 miesięcy b. r. budżeto­
wego wyniosły 1,417,740 tys. zł., co sta 
nowi 65,34 proc., a więc mniej o 8/12 
części rocznych wydatków o 1,33 pro . 
cent.

Ku czci Sienkiewicza 
w Lozannie.

Bem. 21. 12. (FAT.) Z  okazji 20*tej 
roczmicy śmierci Henryka Sienkiewi­
cza, który zmarł, jak wiadomo w Ve- 
vey, Stowarzyszenie studentów poi* 
skich z Lozanny „Gdynia11 urządziło 
uroczysty wieczór poświęcony jego 
pamięci, któremu przewodniczył re­
ktor uniwersytetu lozańskiego Golay. 
Przemawiali m. in. prof. filozofii A r­
nold Reymond, który omówił znaczę* 
nie twórczości Sienkiewiczla oraz re­
daktor naczelny „Gazette de Lausan- 
ne“, który mówił o patriotyzmie wiel* 
kiego pisarza.

Zmiana w sowieckiej służbie 
bezpieczeństwa.

Moskwa. 21. 12. (P A T ) Ostatnio 
prezydium CIK BSRR. zwolniło Izrae* 
la syna Mojżesza Leplewskiego ze 
stanowiska ludowego komisarza spraw 
wewnętrznych Białorusi sowieckiej, 
mianując na jego miejsce Jerzego Moł- 
czjanowa.

W  tutejszych kołach zagranicznych 
nominację tę oceniają jako objaw ten­
dencji do usuwiania elementu semickie 
go z rosyjskiego aparatu bezpieczeń­
stwa i zastępowania go piiez element 
rdzennie rosyjski. Dodać należy, że 
usunięcie Jagody ze stanowiska korni* 
sarza spraw wewnętrznych Z. S. R. R. 
i zastąpienie go przez Rosjanina Jeżo- 
,va komentowane było w tym samym 
duchu.
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Apei Ogólnopolskiego Komitetu Pomocy 
Zimowej Bezrobotnym.

Wiadomości bieżące.
Poniedziałek

T om asza  
Jutro: Zenona 

W schódstońca 7'43 
Z achód  „ 1525

TEATR WIELKŁ
Poniedziałek  godz. 18.30 i 21 T eatro dei 

Piccoli.
W torek  godz. 18.30 i 21 T eatro dei Pic? 

coli.

PO W SZECH NY  TEATR ŻOŁNIERZA  
(Teatr Rozmaitości)

N ieczynny.

KINO TEATRY:
A PO L L O : „H otel Savoy 217“ w gł. roli 

H ans A lbers.
C A S1N O : „Jestem  n iew inny11. 
C H IM E R A : „B łękitna parada". 
C O L O SSEU M : „N iebezpieczny flirt“ o? 

raz „Poco pracow ać".
K O PE R N IK : „A n thony  A dw erse". 
M A R Y SIE Ń K A : „Srebrna to rpeda". 
M U Z A : „Pasteur".
PA Ł A C E : „Skow ronek" z M artą Eggerth 
P A N : „R obin H ood  z E ldorado".
P A X : „O statn i posterunek".
R A J: „T rędow ata".
ST Y L O W Y : „M am  19 lat" o raz  rewia. 
SW IT : „Zagłada".
T O N : „C ovboy  — bohater".
U C IE C H A : „C órka dżungli" i rewia.

FOTOPLASTIKON, pi. Marjacki 5.:
Palestyna w roku  1936.

— Jubileuszowa Wystawa Wojciecha 
Kossaka, H otel E uropejski, o tw arta co? 
dziennie od  9—7 wiecz.

— W ystępy włoskiego „Teatro dei Pic? 
coli". Dziś 21?go bm. w dalszym ciągu _od:i 
byw ają się w T eatrze W ielkim  w ystępy 
gościnne T eatru  Dei Piccoli, tego jedyne, 
go w swoim rodzaju  zespołu. Program  zmie 
n iony  obejm uje m. i. operę „D on Juan" 
M ozarta. W  w ykonaniu  tego arcydzieła 
b io rą  udział jako  soliści: D arie Zani, M a. 
rio Serengeli, N ino  H elm onte, A ugusto 
G alii, Emma Lattuda, T hea C arugati, Ir? 
ma Z appata i N ino  Schmith. W spaniale dc? 
koracje i kostium y wedle projek tów  B. 
A ngolettiego w ykonane w pracow niach 
opery  „La Scala" w M ediolanie.

Ju tro  we w torek  w ystępy T eatro Dei 
Piccoli.

— T e a tr  dzieciom  n a  G w iazd kę . —
W  sobotę 26 i w  niedzielę 27 grudnia o 
godz. 12 w południe w T eatrze W ielkim  
dwie prześliczne bajeczki pt. „C zerw ony 
kapturek" i ,}Przyszła k ryska i na liska", 
w  znakom item  w ykonaniu  pod  reżyserią J. 
Strachockiego i A . C w ojdzińskiego. Będzie 
to  praw dziw a radość dla naszych milusiń? 
skich, gdyż bajki te w  prześlicznych kostiu? 
mach i dekoracjach w zbudzą zapew ne nie? 
byw ały zachw yt u w szystkich dzieci. Bi? 
lety w  cenie od 30 gr. do 2.50 zł. do naby? 
cia w  kasach T eatrów  M iejskich.

KOMUNIKATY.
— „Choinka dla dzieci". W e w torek o 

godz. 16?tej nada R ozgłośnia lw ow ska słu? 
chow isko pt. „C hoinka dla dzieci" w  wy? 
konaniu  dzieci z O chronki dla dzieci bez? 
dom nych przy ul. Pełtewnej, pod  kier. Sio? 
stry  Z efiryny  Przybyszew skiej. Po słucho? 
wisku nastąpi rozdanie darów .

— W ystawa jubileuszowa W ojciecha Kos? 
saka otwarta również w święta. W obec ol? 
brzym iego pow odzenia w ystaw a kapitał? 
nych dzieł m istrza batalistyki, mieszcząca 
się w paw ilonie w ystaw ow ym  H otelu  Eu? 
ropejskiego, otw arta będz’e bez przerw y 
rów nież w  dni świąteczne, by  dać m ożność 
także przyjezdnym  zw iedzenia tej niezm ier. 
nic ciekawej w ystaw y. C odziennie o godz. 
5-tej prof. dr. Stan. Machnie.wicz w ygłasza 
prelekcje o działalności artystycznej W . 
Kossaka.

— Sekcja narciarska I. L. W. C. K. S. 
„Czarni" urzęduje w  lokalu  K lubu  „Czar? 
ni“ p rzy  ul. C horążczyzny I. 7 w  dniach 
poniedziałek, środa i piątek od  godz. 18riej 
do 19?tej. Tam  też Sekcja przyjm uje wpisy 
now ych członków  oraz m ożna w ykupić 
nalepki PZ N . na sezon 1936—37. K om un i» 
katy  Sekcji narciarskiej będą w ywieszane 
w sklepie Fm y Scott i Pawłowski p rzy  ul. 
Akadem ickiej 1. 5.

8 MIESIĘCY W IĘZIENIA Z A  US1ŁO? 
W A N IĘ  PRZEKUPIENIA U R Z Ę D N IK A .

Sąd okręgow y przem yski na sesji wyjąc? 
dow ej w  Jarosław iu  ogłosił w yrok  w pro? 
cesie właścicielki fabryki w ody sodow ej 
G rossm anow ej, k tó ra  odpow iadała  za usi? 
łow anie przekupienia urzędnika. Grossma? 
now a zasądzona została na 8 mies. więzie? 
nia i 500 zł. grzyw ny, z ew. zam ianą na 50 
dni aresztu. P row adził rozpraw ę s. o. Ma? 
ty ją, oskarżał prok. K ruczkowski. Syn o? 
skarżonej został na polecenie p rokura to ra  
aresztow any na sali rozpraw  za fałszywe 
zeznania.

W  procesie kom ornika jarosław skiego 
M ikołaja D aw iskiby zakończono postępo? 
wanie dow odow e, po  czym zabrał głos wi? 
ceprok. Turek. Po p roku rato rze  przema? 
w iał obrońca dr. Frim . Po w ygłoszeniu o? 
statniego słowa przez oskarżonego, prze? 
w odniczący T rybuna łu  zapow iedział ogło? 
szenie w yroku na  w torek 22 bm.

Warszawa. 21. 12. (PAT.) Na posie­
dzeniu odbytym w czwartek dnia 17 
b. m. Naczelny W ydział Wykonaw? 
czy Ogólnopolskiego, Obywatelskiego 
Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobot­
nym postanowił zwrócić się do społe? 
czeństwa z następującym apelem:

Przed sześciu tygodniami rozpoczęta 
została zbiórka na pomoc zimową,, 
Dotychczasowe jej wyniki pozwoliły 
na podjęcie aklcji pomocy bezrobot­
nym w całym kraju. Nagromadzone 
dotychzas dzięki ofiarności publicznej 
środki nie mogą jednak jeszcze wystar 
czyć na zaspokojenie potrzeb olbrzy­
miej rzeszy bezrobotnych. Społeczeń­
stwo polskie zdobyło się na akt wiel-

W ykończenie budynków  kolejki linowej 
w Zakopanem , a w szczególności stacji na 
K asprow ym  W ierchu daje m ożność wpro? 
w adzenia w tym  sezonie szeregu udogo? 
dnień dla sportow ców . W  stacji szczytowej 
znajduje się obecnie do dyspozycji tu-yA 
stów  14 pokoi kom pletnie w yposażonych, 
obejm ujących 60 łóżek.

Cena noclegu zł. 4.50, dla członków  zrze? 
szonych w Polskim Zw iązku N arciarskim  
zł. 3.50.

R ównocześnie w prow adzono ryczałty  6? 
ciodniow e, obejm ujące p oby t i całodzienne 
utrzym anie w restauracji za cenę zł. 60.—, 
3?dniowy p oby t zł. 32.

N ależy zaznaczyć, że w stacji szczyto? 
wej, na której czynną jest jak w iadom o re? 
stauracja i b a r turystyczny  — w prow adza? 
no ostatnio dalsze udoskonalenia, miano? 
wicie uruchom iono pośrednictw o pocztowo? 
telegraficzne, k iosk z gazetami oraz zapro? 
w adzono telefon autom atyczny, z którego 
m ożna prow adzić także rozm ow y zamiej? 
scowe.

Polski Zw iązek N arciarski urządza tego 
roku  szkołę jazdy  na nartach, jako specjał? 
ną szkołę zjazdow ą, która będzie miała 
swoją bazę w budynku  stacji turystycznej 
na K asprow ym  W ierchu. Szkołę prow adzić 
będzie znany polski rekordzista Bronisław

W arszawa. 21. 12. (PAT.) Wczoraj 
po południu wiceminister spraw zagra 
nicznych p. J. Szembek w obecności 
wicemin. W . R. i O. P. prof. Ujejskie­
go, reprezentantów Korpusu dyploma­
tycznego z.1 ambasadorami angielskim i 
niemieckim na czele oraz licznych za­
proszonych gości ze sfer artystycznych 
i naukowych i reprezentantów prasy 
dokonał otwarcia II. M iędzynarodo­
wej W ystawy drzeworytów, zorgani? 
zowanej pod protektoratem Marszałka 
Polski gen. Śmigłego-Rydza.

Zebranych powitał wiceprezes Insty? 
tutu propagandy sztuki prof. Z. Ka­
miński, podkreślając m. in„ że obecna 
wystawa jest najwięklszą z dotychczaso 
wych międzynarodowych wystaw drze 
worytów. Zgromadzono na niej ponad 
600 prac — 253 najwybitniejszych gra- 
filkbw współczesnych z całego świata, 
stanowi więc pełny i wierny przegląd 
współczesnego drzeworytnictwa.

W  wystawie biorą udział następują­
ce państwa: Austria, Belgią, Bułgaria, 
Chiny, Czechosłowacja, Dania. Esto­
nia, Francja, Hiszpania. Holandia, Ita? 
lia, Japonia, Jugosławia, Kanada, Ło­
twa, Niemcy, Rumunlia, Stany Zjedno? 
czone, Szwajcaria, Szwecja, W ęgry, W . 
Brytania oraz Polska.

Dział polski przedstawia się nader 
okazale, dając wszechstronny pokaz 
naszego dorobku na tym polu. Grupa

PRZERW A W KO M UN IK AC JI AUTO*  
BUSOW EJ.

K om unikacja autobusow a na linii Kosów 
—P istyń—K ołom yja z pow odu ślizgaw ic^ 
jest przerw ana. A u tobusy  PKP. kursują 
ty lko  raz dzennie, przyjeżdżając do Koso? 
wa przez Z abło tów .

OSTRZEŻENIE PRZED O SZUSTAM I.
O d kilku  dni jacyś nieznani osobnicy u? 

rządzają zbiórki publiczne i kw esty rzeko? 
mo na cel ochotniczych Straży Pożarnych. 
W  wielu w ypadkach oszuści ci pow ołują 
się telefonicznie na osobę naczelnika p. 
Szpaczyńskiego. — Poniew aż O chotnicza 
Straż Pożarna nie urządza żadnych zbió? 
rek, a p. Szpaczyński nie upow ażnił nikogo 
do zbierania datków , ostrzega się p rzed 
tym i oszustam i, k tó rych  należy oddać w 
ręce policji.

kńej ofiarności. Ofiarność ta trwać jed 
nak musi nadal. Dla tego też naczelny 
W ydział W ykonawczy ogólnopolskie? 
go 'klomitetu apeluje do tych wszyst­
kich osób, zakładów i instytucyj, któ? 
re w pierwszym okresie zbiórki zade­
klarowały swój udział w  akcji pomocy 
zimowej, aby w miarę możności jak 
najszfybciej wywiązały się z przyjętych 
na siebie zobowiązań, składając zade­
klarowane opłaty pieniężne, czy też 
ofiary w naturaliach do wojewódzkich 
i powiatowych obywatelskich komi­
tetów. Wszelka opieszałość w składa? 
niu ofiar utrudnia i opóźnia niesienie 
pomocy w ośrodkach bezrobocia.

Czech, zapoznając narciarzy  z trudniejszy? 
mi terenam i narciarskim i i dając im moż? 
ność w ydoskonalenia się w  upraw ianym  
sporcie.

6?cio dniow y kurs w raz z utrzym aniem  
obliczono na zł. 79, zaś 3?dniowy na zł. 42.

M ożna korzystać także z kursu bez obo? 
wiązku poby tu  i utrzym ania w  stacji tury? 
stycznej na K asprow ym , a w tedy kurs zja? 
zdow y 6?cio dniow y kosztuje zł. 20, zaś 
3.idniowy ty lko zł. 12. P onadto  uczestnicy 
kursu  o trzym ują 33 prc. zniżki p rzy  prze? 
jazdach kolejiką liniową na K asprow y.

W  zw iązku^z dużym  ruchem  na Kaspro? 
wy i uruchom ieniem  kursu — Towarzy? 
stwo K rzewienia N arciarstw a zaprow adziło  
w budynku  na K asprow ym  stację obsługi 
turystyczno ?. narciarskiej. Stacja uidziela 
wszelkich inform acyj i ma do dyspozycji 
turystów  przew odników  i instruk torów .

U rządzona rów nież staraniem  Towarzy? 
stwa K rzew ienia N arciarstw a znajduje się 
obecnie na K asprow ym  stacja ratunkow a.

Z głoszenia na kurs i p oby ty  ryczałtow e 
przyjm uje T ow arzystw o K rzewienia Nar? 
ciarstwa w K rakow ie przy  ul. Piłsudskiego 
L. 13, telefon 128?38, B iuro turystyczne 
LPT. w Zakopanem , ul. Kościuszki, telefon 
11,(46 oraz oddziały  PBP. „O rbis".

polska, bardzo liczna, obejmująca 57 
artystów daje doskonały przegląd prac 
różnych środowisk i talentów. Artyści 
polscy wystawili 122 .prace niezmiernie 
interesujące zarówno pod względem 
technicznym jak i artystycznym i 
chlubnie świadczące o pięknej linii 
rozwoju nasizej grafiki, zdobywającej 
sobie coraz liczniejsze dowody uzna­
nia na międzynarodowym ryriklu arty­
stycznym.

Druga międzynarodowa wystawa 
drzeworytów oryginalnych iest dal­
szym etapem realizacji ś. p. prof. W ł. 
Skoczylasa, głównego inicjatora powta 
rziających się okresowo co 3 lata mię­
dzynarodowych wystaw drzeworytni? 
czych.

Olbrzymie znaczenie propagandowe 
jakie osiągnęła zagranicą I.-sza Mię? 
dzynarodowa W ystawa drzeworytów, 
zorganizowana w Warszawie w r. 1933, 
przyczyniło się w znacznej mierze do 
wzbudzenia wśród czołowych arty­
stów świata atmosfery zaufania i serde 
cznego stosunku do Polski jako ogni­
ska rucjhu artystycznego w dziedzinie 
drzeworytu.

W ystawa wczoraj otwarta utrwala 
tradycję organizowania podobnych 
imprez w Warszawie i jest wymow­
nym świadectwem uznania jakim darzą 
naszą twórczość drzeworytniczą arty? 
ści zagraniczni.

D O M  IM. M ARSZ. RYDZA--SMIGŁEGO  
N A  U K O Ń C Z E N IU .

D om  żołnierza im . M arszałka Rydza? 
Smagłego, którego budow ę rozpoczęto  dnia 
11 listopada br. w Brzeżanach, mieście ro? 
dzinnym  N aczelnego W odza, został już 
w yciągnięty pod1 dach i w  tej chwali jest już 
pokryw any blachą. B udow a odbyw a się 
dzięki ofiarności społeczeństw a brzeżań? 
skiego, k tó re  dostarcza bezinteresow nie 
podw ód do zwózki cegieł.

POŻAR SZKOŁY POW SZECHNEJ.
W  Turzygłow ie pow . K ałusz z pow odu  

zapalenia się sadzy w  kom inie w ybuchł po? 
żar w miejscowym bu d y n k u  grom adzkim , 
w k tórym  mieściła się rów nież szkoła po? 
wszcchna i czytelnia „Prośw ity". M im o e? 
nergicznej akcji ratow niczej p o ża r straw ił 
doszczętnie b u dynek  w raz z całyim inwen? 
tarze m.

Teatr Wielki dziec iom 
na Gwiazdkę.

„PRZYSZŁA KRYSKA i N A  LISKA"
I „CZERW ONY KAPTUREK".

„Piękne pan ie  i szanow ni panow ie" — 
tym i mniej więcej słowam i przyw itał rcż. 
Strachocki dzieciarnię, zgrom adzoną w Tca? 
trze W ielkim  w niedzielę 20 bm. — oto 
porządek  naszego przedstaw ienia. N ajpierw  
zobaczycie m enażerię leśną z bajk i „Przy? 
szła kryska i na liska", następnie operę pt. 
„C zerw ony kapturek".

Piękne lady i m łodzi gentelm ani ucic? 
szyli się tą zapow iedzią niezm iernie i sala 
zahuczała od oklasków. H uczała zresztą 
tymi oklaskam i przy każdym  podniesieniu  
i opuszczeniu kurtyny. W idzow ie daw ali 
aktorom  znak oklaskam i czy są zadow oleni 
z tego, żc w ewiórka jest taka — wścibska, 
Lis — chytry, W ilk — poprostu  głupi, W ró 
ble — hałaśliw e (o ironio!), Sowa —■ na? 
maszczona, K ruki — milczące, Z ając (p.

I Bcrski zagrał Zająca ze spokojem  i odw agą 
niegodną tego stw orzenia) — okrutny.

A  gdy C zerw ony K apturek py ta ł o  dro? 
gę, parę gcntelm enów  nie w ahało się pod? 
nieść z foteli i krzyknąć „tędy... tędy..".

W iadom o, że dzieci są najżyw szym i i naj? 
wdzięczniejszym i w idzami. Reagują żyw o i 
zapalnie, w spółgrają. M oże i dlatego liczne 
usterki przechodzą niepostrzeżenie — jak? 
by w yrów nał je entuzjazm  dzieciarni.

O bydw ie bajki w yreżyserow ali p. Stra? 
chocki i C w ojdziński zupełnie dobrze.

Zaw odzą jednak  „partie solowe" w  ope? 
rzc pt. „C zerw ony kapturek". N aw et w 
drugim  rzędzie nie m ożna pochw ycić słów. 
C óż dopiero  mówić o jaskółce, gdzie gro? 
m adzą się najliczniej „piękne panie i sza? 
now ni panow ie". M. W.

Świadczenia na rzecz Pomocy 
Zimowej.

W  sprawie dan in  na rzecz pom ocy zimo? 
wej na terenie Lwowa — wysiał M iejski 
K omitet P. Z. około  65 tysięcy specjalnych 
pism do m ieszkańców  .Lwowa z dokładnym  
w ym iarem  św iadczeń i wezwaniem do icn 
uiszczenia. K w oty z tych danin napływ ają 
ju ż  do M K K O . na konto  K om itetu N r. 1200 
i stw ierdzić należy, że obyw atele naszego 
m iasta trak tu ją  tę daninę jako  obow iązek 
społeczny.

A ktualne  są obecnie w płaty na rzecz po? 
m ocy zimowej przy w ykupnic świadectw  
przem ysłow ych. D la uproszczenia manipu? 
lacj.i zainteresow ani składać pow inni te o? 
p ła ty  na czek Pomiocy Zim owej do PK O., 
poczym  z odcinkiem  czeku jawić się w U? 
rzędzie Skarbow ym  w celu w ykupna świa? 
dectwa przem ysłow ego.

OFIARY MŁODZIEŻY N A  POM OC  
ZIM OW Ą.

U czniow ie gim nazjum  IV. we Lwowie, 
uczenice 7 klasy „a“ żeńskiej szkoły im. Ko? 
narskiego, oraz uczenice szkoły im. Sta? 
szica, szkoły Z im orow icza i sem inarium  
ochran,iarskiego im. Jachow icza nadesłali 
zapasy żywności na rzecz pom ocy zimowej 
dla bezrobotnych .

W sprawie budowy kolei 
Nowy Targ —  Szczawnica.
N a ostałn iem  posiedzeniu  zarządu Zwią? 

zku U zdrow isk  Polskich uchw alono podjąć 
staran ia  w M inisterstw ie Kom unikacji w 
spraw ie budow y  norm alnotorow ej kolei 
N ow y T arg  — Szczawnica. Z  wnioskiem  
w  pow yższej sprawie w ystąpił już do w ładz 
m iarodajnych starosta now otarski.

B udow a norm alno torow ej linii kolejow ej 
przynieść m oże w  przyszłości duże korzy? 
ści ze w zględów  uzdrow iskow ych, turysty? 
cznych i gospodarczych. N ajw ażniejsze zna 
czenie pod  względem  uzdrow iskow ym  bę? 
dzie kolej ta  miała dla Szczawnicy, przy? 
czyniając się do  jej rozw oju jako zdrojo? 
w iska znanego ze swoich w yjątkow ych wa? 
lo rów  leczniczych. Dzięki udogodn ien iu  do 
jazdu  do Szczawnicy zwiększy się n iety lko  
ruch kuracjuszy, ale rów nież w  okresach 
zim owych frekw encja narciarzy  i sportow ? 
sów, a w  miesiącach letnich — kajaków? 
ców. Poprzez doprow adzenie  na miejsce do 
Szczaw nicy norm alno torow ej kolei zw iększy 
i ułatwi eksport tam tejszych w ód minerał? 
nych leczniczych oraz p roduk tów  źródła? 
nych, rozsyłanych po całej Polsce i przy? 
czyni się w znacznym  stopn iu  do obniżę? 
nia dotychczasow ych kosztów  transpo rtu , a 
tem samem cen sprzedażnych na w ody 
szczawnickie.

P rzeprow adzenie  lin ii kolejow ej przez 
teren pozbaw iony  dogodnych  d róg  bomu? 
nikacyjnych, jakim  jest odcinek N ow y 
T ark  •— K rościenko — Szczawnica, przy? 
czyni się niew ątpliw ie do  szybkiego i zna? 
cznego rozw oju  n iety lko Szczawnicy, ale 1 
okolicznych miejscowości.

Program radiowy.
Wtorek, 22 grudnia 

Lwów. G odz. 6.30: A udycja  poranna.
11.30: A udycja  dla szkół. 11.57: Sygnał
czasu. 12.03: P łyty. 12.40: D ziennik połu? 
dniow y. 12.50: Pogadanka. 14.30: K oncert 
życzeń. 15: W iad. gosp. 15.15: K oncert re? 
klam ow y. 15.35: Płyty. 15.50: Skrzynka dla 
dzieci. 16: Słuchow isko dla dzieci. 16.15: 
Skrzynka PK O . 16.30: K oncert popolu?
dniow y. 17: „D ni pow szednie państw a Ko? 

| w alskich" powieść m ów iona. 17.15: K oncert. 
17.50: M onolog. 18: Pogadanka. 18.20:
P łyty . 18.35: Szikic literacki. 18.50: Poga? 
danka. 19: „D yskutu jm y". 19.20: K oncert. 
20: K oncert sym foniczny. 22.30: K w adrans 
poezji. 22.45: M uzyka taneczna.

21
grudnia 1936

Urządzenia i udogodnienia dla narciarzy
i turystów.

Otwarcie międzynarodowej wystawy 
drzeworytów w Warszawie.
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Zagranica o mowie min. Becka. Sala im. Prezydenta Mościckiego w Muzeum 
Przemysłu i Techniki w Warszawie.Paryż. 21. 12. (PAT,) Przemówień1'e 

min. Becka znalazło obszerny od­
dźwięk w prasie francuskiej, wywołu­
jąc duże Zainteresowanie. Większość 
dzienników ogłasza deklarację min. 
Becka równocześnie z piątkowymi 
przemówieniami Ldena, Musisoliniegjo 
pod wspólnymi tytułami.

,,ExceIsior“ podaje na czele numeru 
fotografie min. Becka, Edena i Musso- 
liniego oraz teksty ich oświadczeń 
p. t. ,.Trzy doniosłe deklaracje: Edena 
w Izbie Gmin, Becka w Senacie pol­
skim. i Mussoliniego w Litorii'.

„Petit Journal" zamieszcza obok sie­
bie fotografie ministrów Becka i Edena 
oraz strzeszczenie ich przemówień p. t. 
„Czy ku odprężeniu międzynarodowe 
m u?1'. Min. Eden stwierdza, że serde? 
czne stosunki francusko-brytyjskie są 
czynnikiem, Wtóry należy podkreślić. 
Min. Beck oświadcza: Nasz kontakt 2 
Francją zaprzyjaźnioną i sprzymierzo­
ną rozwija się w sposób najbardzliej za 
dawalający".

, Le Jour" cytując na pierwszej stro­
nicy trzy przemówienia min. Becka, 
Edena oraz Mussoliniego zaznacza: 
Min. Eden oświadczył: W ypowiedze­
nie porozumienia o nieinterwencji w 
Hiszpanii byłoby zbliżeniem niebez­
pieczeństwa wojny europejskiej. Mo? 
vva min. Becka jest zatytułowana; „Je­
dną z zasad kierowniczych polskiej po 
lityki jest nie angażować się poza sfe­
rą naszych bezpośrednich interesów. 
Mowa Mussoliniego ogłoszona jest 
p. t. „Odrzucamy bajkję o pokoju wie­
cznym, choć pragniemy możliwie naj­
dłuższego okresu pokoju".

„Republiąue" ogłasza pod tytułem: 
„Trzy wielkie mowy przemówienia 
Becka, Edena i Mussoliniego". Pismo 
podkreśla ustępy deklaracji polśktego

PROJEKT USTAW Y O INSTY TU­
CIE KULTURY NA RODOW EJ, 

ZŁOŻONY W  SEJMIE.
W arszawa. 21. 12. (PAT.) Do laski 

marszałkowskiej wpłynął rządowy pro 
jekt ustawy o utworzeniu Instytu kul? 
tury narodowej im. Józefa Piłsudskie­
go. Pierwsze czytanie tego projektu od 
będzie się na posiedzeniu plenarnym 
Sejmu już we wtorek 22 b. m.

Z TEATRU WIELKIEGO.

Teatro dei Piccoli.
N cpozó r pogodny , beztroski żart, wesoła 

zabaw a w  teatr, d iabelnie w prost prccyzyj* 
na żcnglerka dziesiątkam i dow cipnie i zło* 
śliwie ucharakteryziowanych figurek mario* 
netkow ych •— w istocie w idow isko tak  pię? 
knc pod  w zglęaem  artystycznego ujęcia, że 
oczarow any w idz długo, długo pozostaje 
pod tym  jedynym  w swym rodzaju , nicsa* 
m ówicie głębokim  wrażeniem .

Ci mali figlarze, k tórych życie zawisło 
od setek subtelnych nici, łączących martwą, 
drew nianą figurkę z żywym, ukrytym  za 
kulisam i człowiekiem, są jakby wklęsłem 
zwierciadłem , w któ_rcm z zadow oleniem  a 
n iekiedy strachem  przed w łasną śmieszno* 
ścią przeglądają się prawdziwo w idzow ie: 
ludzie z krwi i kości.

Z dum iew a i najg łębszy szacunek musi 
•wzbudzić ogrom  pracy, w łożonej przez za* 
kulisow ych w ykonaw ców  w ten m ały, cza* 
rodziejski teatrzyk. M uzykalny  koneser za* 
chwyci się idealną synchronizacją partu  or* 
kiesrralnego z rucham i i grą m arionetek, 
k toś inny  spragniony efektów  w zrokow ych 
i św ietlnych z żalem rozstanie się z istną 
feerią malarskiego i dekoracyjnego tla, su? 
row y znawca teatru  i jego zagadnień przy* 
W aśnie świetnej reżyserii i pełnej smaku in* 
sccnizacji, szary  zaś, zm ęczony pracą i tru* 
dcm  życia w idz wyniesie z „Teatro dei Pic* 
coli" najw iększą może nagrodę: chwilę naj* 
czystszej, najpraw dziw szej poezji.

Juliusz M asłowski.

O C H R O N A  PRACY W  SOWIE? 
TA CH.

Moskwa. 21. 12. (PAT.) „ L e n in g ra -  
dzkaja Prawda" ujawnia sposoby i 
środki, zapomocą których niektóre fa­
bryki wykonują plan produkcji. Fa­
bryka wagonów kolejowych im. Jego? 
rowa w Leningradzie zatrudnia robot­
ników nie po 7 godzin dz&ennie, jak 
przewiduje kodeks pracy, lecz po 13, 
za co otrzymują om dodatklowe wyna­
grodzenie. Fabryka ta — stwierdza 
dziennik — wykonuje plan z nadwyż? 
ką aa cenę pogwałcenia ustawy o 
pray i systematycznego przekraczania 
budżetu płac. W  bieżącym roku fabry­
ka przekroczyła budżet płac o prze­
szło pół miliona rubli.

ministra spraw zagranicznych w sło­
wach: „Metoda Polski polega na nie 

| angażowaniu się poza sferą naszych 
niteresów bezpośrednich. Polska nie 
jest związana żadną doktryną polity? 
czną ani w treści ani w formie".

Metody rządu
Ryga. 21. 12. (PAT.) Z Kowna do­

noszą, że znowu władze litewskie dmu- 
siły kowieński „Dzień Polski" do za­
mieszczenia bez żadnych objaśnień ani 
dodatków dwóch kłamliwych antypol­
skich artykułów. Jeden z tych artyku? 
łów usiłuje w  drodze przekręcenia fa­
któw dowieść, że Polakom sportow? 
com nie dzieje się żadna krzywda na 
Litwie i że rzekomo oni sami tracą 
grunt pod nogami z powodu lepszych 
wyników litewskich (sportowców.

Drugi artykuł, do którego umieszczę 
nia zmuszony został „Dzień Polski" za 
wiera niesłychane napaści na Państwo 
Polskie. Mówi on o rzekomych prze-

Wczioraj w niedzielę odbyło się we 
Lwowie doroczne walne zgromadzenie 
Związku Obrońców Lwowa z listopada 
1918 roku. Zgromadzenie uchwaliło 
zmiany statutu, utworzenie sadu kole? 
żeńskiego, zakupienie własnego domu, 
który po wieczne czasy nosić będzie 
nazwę Domu Obrońców Lwowa i sze? 
reg spraw organizacyjnych. Następnie 
dokonano wyboru zarządu w składzie: 
prezes ponownie dr. St. Ostrowski, po? 
seł i prezydent m. Lwowa, wiceprezesi: 
mjr. Józef Klink, dr. Andrzej Matkow? 
ski, radny miejski Stawniczy i mjr. Fr. 
Jarzębiński, sekretarz Wyrzykowski, 
skarbnik dr. Pastuszek.

Z ważniejszych rezolucji o znaczeniu 
ogólnym walne zgromadzenie poleciło 
radzie zawiadowczej zajęcie stanowiska

Towarzystwo Opieki nad Zdolną i 
Niezamożną Młodzieżą istnieje w W il­
nie od dwóch lat. Jest ono jedną z naj­
realniej pracujących instytucyj.

W  ub. roku T. O. M. udzieliło sty­
pendiów 17 uczniom. Obeonie 95 uczę­
szczających do szkół średnich i wyż? 
szych pobiera od niego zasiłki, podle­
gające zwrotowi, po ukończeniu sdu? 
diów. W  przeaiągu krótkiej swej dzia­
łalności T. O. M. zdołało zebrać i z po 
żytkiem rozdzielić ponad 80.000 zło­
tych. Obecnie działalność T. O. M.-u 
idzie w kie-runklu organizowania w 
pasie nadgranicznym burs przjy szko­
łach powszechnych wyżej zorganizo? 
wanych, by zdolne dzieci z odległych 
wsi mogły kształcić się w oddziałach 
V, VI i VII szjkół III. stopnia tak, 
niestety, rzadko spotykanych na Kre­
sach Wschodnich. W  Wilnie jest wzo­
rowo prowadzona „Chata Tomu" da­
jąca opiekę, książki i wyżywienie. Po­
nadto T. O. M. zorganizowało bursy 
w Lidze i Brasławiu, oraz przygotowu­
je uruchomienie szeregu burs w innych 
miastach kiresowych.

Pracą TOM?u zainteresował się p. 
W ojewoda wileński, Kuratorium O. S. 
Korpus Ochrony Pogranicza, organiza 
cje społeczne oraz gminy wiejskie, 
które wpłacają 200—350 zł. za stypen­
dystę.

Cele swe T. O. M. streszcza w czte­
rech punktach:

1) W artość człowieka, a nie pieniądz, 
musi decydować o prawie do zdoby? 
wania wiedzy;

2) Chcemy, by młodzież wiejska nie 
traciła łączności ze swym środowi­
skiem, lecz. pogłębiała swój czynny 
i świadomy stosunek do społecznego 
i gospodarczego żyda wsi;

3) Chcemy wytworzyć drogą "stałe­
go i świadomego wpływu wychowaw? 
czego nową inteligencję wiejską, prze­
pojoną duchem spółdzielczej współ­
pracy i dążącą do przebudowy sipołe? 
cznej i gospodarczej wsi;

Warszawa. 21. 12. (PAT.) Wczoraj 
o godz. 12 w Muzeum Techniki i 'Prze­
mysłu odbyło się uroczyste otwarde 
sali imienia Pana Prezydenta Rzplitej 
prof. I. Mościckiego.

kowieńskiego.
śladowaniach stosowanych przez wła­
dze polskie w stosunku do Litwinów, 
zamieszkałych na Wileńsz/czyźnie. Wi? 
leńszczyznę nazywa on okupowaną 
Litwą. Wiadomości o  prześladowa­
niach mniejszości polskiej na Litwie 
artykuł ten nazywa polskimi oszczer­
stwami.

Zmuszanie organu ludności polskiej 
do ogłaszania na swych łamach podob? 
nydh napaści na Polskę i podobnych 
kłamstw, obrażających godność ludzką 
mniejszości polskiej jest jaskrawą ilu­
stracją bezprzykładnych metod postę- 
powania irządu kowieńskiego.

wobec wypadków sprzedaży objektów 
polskich miejskich i wiejskich w obce 
ręce. Specjalne podziękowanie wyrażo? 
no prezesowi dr. Ostrowskiemu za to, 
że jako prezydent miasta dba o to, by 
zatrudnić członków Związku, tak, że 
80 proc. członków Związku Obrońców 
Lwowa zatrudnionych jest w służbie 
miasta. W alne zgromadzenie na wnio? 
sek prezydium odrzuciło wniosek gru? 
py członków, domagający się utworze? 
nia w łonie Związku kół odcinkowych, 
na wzór kół pułkowych Zw. Legioni­
stów. W niosek tej grupy upadł wsku­
tek szkodliwości rozbijania jednolitej 
działalności organizacyjnej Związku 
z tym, że możliwe będzie tylko łącze? 
nie się b. uczestników pewnych odcin­
ków Obr. Lwowa w grupy koleżeńskie.

4) Zamierzamy osiągnąć te cele przez) 
usunięcie przypadkowego wyboru kie 
runkb kształcenia, a uzależnienie go od 
istotnych zainteresowań jednostki i fa­
ktycznych potrzeb kulturalnych i go­
spodarczych środowiska.

Dużą pomocą okazała się życzliwość 
i zainteresowanie się TOM?em ze stro 
ny Zw. Spółdz. „Społem", który na 
swym zjeździe postanowił przychodzić 
z pomocą biednej, a niezamożnej mło­
dzieży, by z niej wychować zastępy 
przyszłych pionierów pracy społecznej. 
Wynikiem tego zainteresowania była 
doraźna składka i następujący wnio­
sek Rady Nadzorczej:

„Zjazd Związku Spółdzielni Spo? 
żywców „Społem", zebrany w W ilnie 
w dniu 18 października 1936 r. posta­
nowił zorganizować kształcenie ddol- 
nej a niezamożnej młodzieży wiejskiej 
w średnich szkołach Spółdzielczych 
przjez stworzenie specjalnego fundu?
SZU.

Ażeby to postanowienie zrealizować, 
przystępujemy do współpracy z Towa­
rzystwem Opieki nad Zdolną a Nieza­
możną Młodzieżą Szkolną (w skrócie 
T. O. M.) w Wilnie, ul. W olana nr 10.

W zywamy wszystkie spółdzielnie i 
wszystkich pracowników spółdziel? 
czlych do jednorazowej ofiary, którą 
prosimy wpłacić do 11 listopada 1936 
r, na adres Zw. Spółdz. Spożywców 
„Społem" w Wilnie, zaułek! Rossa 3.

Dar naszego Związku zostanie prze­
kazany Tomowi w dniu 11 listopada 
b. r. po czym Spółdzielnie będą zgła­
szały istotnie zdolną a niezamożną mło 
dzież, którą Związek będzie przedsta? 
wiał TOM-owi do stypendium.

Należy się spodziewać, że pomoc 
społeczeństwa zorganizowanego w 
spółdzielnczośd zezwoli na ralszą rea­
lizację z/e wszech miar słusznego hasła 
TOM*u: „Nie pieniądz, a wartość czło 
wieka musi decydować o prawie do 
zdobywania wiedzy".

N a uroczystość przybyli: p. wicepre­
mier inż. E. Kwiatkowski, reprezentu 
jący Pana Prezydenta Rzjplitej, człon? 
kowie Rządu, minister prof. Świętosła- 
wski, min. Ułrych, min. Roman, wice- 
min. spraw wojskowych gen. Litwino? 
wiicz, wiceministrowie: inż. Bobkow­
ski, inż. Piasecki, prof. Ujejski, przed­
stawiciele władz samorządowych z 
wiceprez. miasta Pohosklim. Licznie 
repre4entowane były sfery naukowe, 
przemysłowe i techniczne.

Przybyłych dostojników powitał pre 
zes Zarządu Muzeum dr. h. c. inż. S. 
Surzycki. Referat o celach i zadanych 
muzeum orazl o organizacji nowo 
otwartych działów wygłosił dyrektor 
muzeum inż. K. Jackowski.

Następnie imieniem chemicznego 
Instytutu badawczego przemawiał dr. 
Kazimierz Kling, życząc tej doniosłej 
placówce naukowej jakim jest muzeum 
dalszego pomyślnego rozwoju.

Imieniem Związku przemysłu dhemi 
cznego przemawiał p. Wiślicki, życząc 
muzeum dalszej owocnej pracy i zjazna 
czył, iż otwarcie sali im. prof. Ignacego 
Mościdkliego, Prezydenta R. P. przy? 
czyni się do pobudzenia polskiej te­
chnicznej myśli twórczej.

Po przemówieniach dvr. muzeum 
inż. Jackowski oprowadzał pana W i­
cepremiera, członków Rządu i gości po 
sali im. Pana Prezydena oraz po dziale 
poświęconym zagadnieniom gospodar? 
czym p. t. „Rzeczywistość gospodar­
cza Polski i zamierzenia ku poprawie". 

*  *  *

Sala im. Prezydenta Mościckiego jest 
pierwszą próbą zademonstrowania ma­
som polskiego świata pracy zagadnień 
techniczjnych, którym Pan Prezydent 
oddaje się teoretycznie i praktycznie, 
a sięgających głęboklo w wielorakie 
dziedziny twórczości naukowej i eko­
nomicznej.

Sala im. Pana Prezydenta zawiera po 
myślowe dioramy, przedstawiające 
wnętrze laboratorium Pana Prezyden? 
ta we Fryburgu oraz wnętrzne fabryki 
w Mościcach, dobór autentycznych 
patentów uzyskanych przez Pana Pre­
zydenta w okresie ostatnich lat 30, * 
poza tym rozmieszczone tam sa auten­
tyczne przyrządy laboratoryjne uży­
wane przez naszego wielkiego uczone? 
go w swych pionierskich pracach nau­
kowych.

Szereg tablic wyjaśnia stopniowy 
rozwój i osiąganie coraz lepszych re­
zultatów w konstrukcji oryginalnie 
pomyślanych, służących do wytwarza­
nia tlenklów azotu, będących podsta? 
wą otrzymywania wszelkich związjków 
azotowych męiidzy innymi tak niezbęd 
nych dla życia rolniczego naszego 
kraju.

Z innych tablic poznajemy historię 
i decydujące dla Państwa Polskiego 
znaczenie Jaworzna, iChorzowa i Mo­
ście.

Giełda z dnia 21 grudnia.
W A R SZA W A  — GIEŁDA PIENIĘŻN A.

D ew izy: Belgia 89.65, B erlin 212.78, Am* 
sterdam  290.30, K openhaga 116.44, L ondyn 
26.01, N ow y Jo rk  czeki 5 29 j trzy  czwarte, 
kabel 5.30, O slo 130.70, Paryż 24.74, Praga 
18.60, Sztokholm  134.43, Z urych 121.90, Me 
dio lan  28.02. P ap iery  państw ow e: 3 proc. 
inw est. 65.75, 5 p t c .  konw ers. 51.50, 6 prc. 
dolarow a 62, 4 prc. dolarow a 46.50, 7 prc. 
stabiliz. 450. A kcje: B ank Polski 105, Cu? 
kier 28.25, L ilpop 13.50, N o rb lin  55, Ostro? 
wiec 25.50, Starachowice 32.75.

LW ÓW  -  GIEŁDA ZBO ZOW A.
N a G iełdzie o b ro ty  praw ie we wszyst* 

kich artykułach. Pszenica, ż ,to , jęczmień, 
owies, mąka, żytnia oraz o tręby  pszenne i 
żytnie podrożały . T endencja zw yżkow a, u? 
Sposobienie ożyw ione. C eny  loco w agon 
Lwów: pszenica jedn . czerw. 24.25—24.50, 
zbiór, czerw. 23.74—24, jednol. biała  24— 
24.25, zbiór, biała 23.50—23.75, żyto stand.
I. 19.75—20, stand. II. 19.50—19.75, jęcz* 
mień jedno l. 21.50—21.75, przem iał. 20.75 
21, pastew ny 20—20.25, owies stand. I. nie* 
zad. 16—16.25, I. A  lekko zad. 15.50—15.75,
II. niezad. 15.50—15.75, II A  lekko zad. 
14.7 5 —15, 111. A  mąka pszenna stand. gat.
I. wyc. 20.25—20.75, mąka pszenna stand, 
gat. II. B 18.75—19.25, pastew na 16.25— 
16.75, żytnia gat. I. 0—30 prc. 29.50—30, 
gat. I. 0.50 prc. 28.50—29, 0 - 6 5  prc. 26.50 
—27, II. 50—65 prc. 20.25—20-75, razow a 
0—95 prc. 21.25—21.75, poślednia ponad  65 
prc. 16.75—17.25, o tręby  żytnie 11.50—11.75 
pszenne średnie 11.25 —11.75, g rube 12— 
12.50, miałkie 12.25—14.25. Inne kursy  nie?>- 
zm ienione.

Walne zgromadzenie Związku
Obrońców Lwowa.

Ci to jest T. 0. M.?
I  polskośi wsi kresowej walczy I. 0. M.
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Ogłoszenia urzędowe.
LICYTACJE.

Km. 128/36. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu g rodzkiego  w 
Lesku Jan  K reicarek, urzędujący w Lesku 
n a  zasadzie art. 602 kpc. podaje  do p u b li­
cznej w iadom ości, że dnia 30 grudnia 1936
0 godz. 9*tej w O lszanicy odbędzie się 
pierw sza licytacja ruchom ości, należących 
do  d łużnika B ohdana Juścińskiego, składa* 
jących się z karety , wózików, sań, m ebli, 
urządzenia dom ow ego, u b rań  i obrazów , 
oszacow anych na łączną sumę J.10S zł. Ru* 
chom ości można oglądać w dniu  licytacji 
na miejscu wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
Lesko, 5 g rudnia 1936. 4142K

V II. Km. 2259/36. O bwieszczenie o Iicy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie V II. rew iru 
W ładysław  D ohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. P iekarska N r. lc , na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiado* 
mości, że dnia 22 grudnia 1936 o godz.
10.30 we Lwowie, pl. B ernardyński N r. 7 
odbędzie  się licytacja ruchom ości, składa* 
jących się z fortepianu i trenchkotu , Ru* 
chomości m ożna oglądać w dniu  licytacji 
w m iejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru V II.

Lwów, 1 g rudnia  1936. 4151K

V II. Km. 2277/36. O bw ieszczenie o licy* 
tacji ruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie V II. rewiru 
W ładysław  D ohnal, mający kancelarię we 
Lwowie, ul. P iekarska N r. lc  na podstaw ie 
art. 602 kpc. podaje do publicznej wiiado* 
mości, że dnia 28 grudnia  1936 o godz.
10.30 we Lwowie, ul. K ochanow skiego N r. 
132 odbędzie się licytacja ruchom ości, skla* 
dających się z m aszyny szlifierskiej i matę* 
riałów  dębow ych i jod łow ych  do robienia 
trum ien około 20 m sześć. Ruchom ości mo* 
żna oglądać w dniu licytacji w miejscu i 
czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru V II.

Lwów , 12 g rudnia  1936. 4150K

III. Km. 1984/36, 2533/36. Obwieszczenie. 
K om ornik Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie Rewiru III. z siedzibą urzędow ą 
przy ul. Janow skiej 50 na zasadzie art. 602 
kpc. obw ieszcza, że: 1) w dniu  29 grudnia 
1936 o godz. 12 w poł. odbędzie  się licy* 
tacja publiczna . ruchom ości, należących do 
dłużnika w lokalu  we Lwowie, p rzy  ul. Kr. 
Leszczyńskiego 41, a to : 2 b iurka, 1 pult, 
2 szaty  zw ykłe, 1 kanapika drew niana, ma* 
szyny do w ypraw y skór, transm isja elek* 
tryczna z 3 pasam i, oraz lady  stare, osza* 
cować się mające w  dniu  licytacji. 2) w  
dniu 31 g rudnia  1936 o godz. 10 przedpof. 
odbędzie się publiczna licytacja ruchomo* 
ści, należących do d łużników  w m ieszkaniu
1 lokalu  we Lwowie przy  ul. Pi.lichowskiej 
16, a to : pom niki i kam ienie, o raz  przed* 
m ioty urządzenia dom ow ego, oszacowa* 
nych łącznie na 2000 zł. Ruchom ości te 
m ożna oglądać w dniu licytacji w miejscu 
sprzedaży w czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru 111.

Lwów, 7 g rudnia 1936. 4149K

II. Km. 1460/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Sanoku rew. II. Józef B ubella, urzędu* 
jący przy  ul. K ościuszki 28, na mocy art. 
602 kpc. podaje do publicznej w iadom ości, 
żc dnia 30 grudnia 1936 o godz. 12 w Sa* 
noku, ul. 3 M aja 5 odbędzie się l*sza licy* 
tacja ruchom ości, należących do Friedla 
F id lera, a w szczególności: 1) kaloszy  mę* 
skich różnej w ielkości 100 par, 2) tenisó* 
wek płóciennych z gumowemi podeszw am i 
100 par, 3) tenisów ek gum ow ych 100 par, 
4) pantofelków  i łódek dam skich, lakiero* 
w anych czarnych 60 par, 5) pantofelków  
dam skich czarnych z różnej skóry  80 par, 
6) pan tofelków  dam skich brązow ych z róż* 
nej skóry 50 par, 7) bucików  męskich do 
sznurow ania brązow ych 25 par, 8) bucików 
m ęskich do sznurow ania, czarnych 40 par, 
9) bucików  dziecinnych do sznurow ania, 
czarnych 15 par, 10) bucików  dziecinnych 
do sznurow ania, brązow ych 25 par, 11) 
pan tofelków  dam skich, atłasów ki i aksami* 
tki 40 par, 12) pantofelków  dam skich bia* 
łvch i kolor, jasnych 25 par, 13) pólbuci* 
ków męskich lakierow anych 10 par, 14) bu* 
tów  gum ow ych od N r. 25 do N r. 47 40 par, 
15) śniegowców  dam skich marki A rda l, Pe* 
pege i G entclm an 100 par, 16) deszczówek 
dam skich czarnych różnej wielkości 25 nar, 
17) m esztów  męskich czarnych i brązow ych 
20 par, oszacow anych na łączną sumę 
3667.50 zł. Ruchom ości można oglądać w 
dniu  licytacji w miejscu i czasie wyżej o* 
znaczonym . 4141K

K om ornik Sądu G rodzkiego Rew iru II.

Km. 295/36. O bw ieszczenie. K om ornik 
Sądu grodzkiego w K om arnie lózef Macie* 
jewicz, u rzędujący  w K om arnie p rzy  ul. 
Piłsudskiego N r. 1 na zasadzie art. 679 kpc. 
obwieszcza, że w dniu  16 lutego 1937 r. od 
godziny 13*tej w sali posiedzeń Sądu grodz 
kiego w K om arnie N r. II. odbędzie się 
sprzedaż z publicznej licytacji nieruchomo* 
ści, a to : l)  całej nieruchom ości obj. whl. 
36 gm. Saska dom inikalna w raz z domem 
m ieszkalnym , stodo łą  ze stajnią i 7*ma 
drzew am i owocowem i, oraz 2) całej nieru* 
chomości obj. w hl. 60 gm. H orożanna ma* 
ła, po łożonych w gminie PodzwieTzymiec, 
powiecie rudeckim , w ojew ództw ie Iwow* 
skim, obejm ujących pow ierzchni 4 morgi 
1.000 s. kw ., k tóre stanow ią w łasność dłuż*

i nika M ichała Piątki syna H ryńka, rolnika 
zam. w  Sasce dom inikalnej. Nieruchiomoą 
ści te m ają u rządzoną księgę hipoteczną w 

I Sądzie grodzkim  w Komarnie. Pow yższa 
ad 1) nieruchom ość została oszacow ana na 
3.224 zł. 13 gr. Pow yższa ad  2) nicrucho* 
mość została oszacow ana na 2.911 zł. 50 gr. 
Sprzedaż rozpocznie się od  ceny wywoła* 
nia tj. od  4.601 zł. 73 gr. Licytant przystę* 
pujący do przetargu pow inien złożyć rękoj* 
mię w gątow iźnie w kwocie 613 zł 56 gr albo  
w takich papierach w art. bądź książeczkach 
w kładkow ych instytucji, w których w olno 
um ieszczać fundusze m ałoletnich i że pa­
piery wartościow e przyjęte będą w warto* 

j ści 3/4 części ceny giełdow ej. Przy licytacji 
I będą zachow ane ustaw ow e w arunki licy ta­

cyjne, o ile dodatkow em  publicznem  ob< 
wieszczeniem nie będą podane do  w iado­
mości w arunki odm ienne; że praw a osób 
trzecich nie będą przeszkodą do licytacji i 
p rzysądzenia własności na rzecz nabyw cy 
bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te p rzed roz­
poczęciem przetargu n.ie złożą dow odu, że 
w niosły pow ództv/o o zw olnienie nicrucho* 
mości lub  jej części od egzekucji i że uzy­
skały postanow ienie właściwego Sądu, na* 
kazujące zawieszenie egzekucji; że w ciągu 
ostatnich 2-ch tygodni p rzed licytacją w ol­
no oglądać nieruchom ość w dni pow sze­
dnie od godziny 8*ej do 18**ej, akta zaś 
postępow ania egzekucyjnego m ożna prze* 
glądać w Sądzie.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
K om arno, 18 grudnia 1936. 4144K

IX. Km. 895/36. Obwieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. Mieczy* 
sław G rossm an, mający kancelarię we Lwio* 
wie, na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 29 grudnia
1936 o godz. 9.30 we Lwowie, ul. Z ielona 
N r. 33 odbędzie się na wniosek Fy Atlan* 
ł ' c D cntal Co l*sza licytacja ruchom ości, 
składających się z mebli i dyw anów , osza* 
cowanych na łączną sumę zł. 1410. Rucho* 
mości można oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX.

Lwów, 7 grudnia 1936. 4147K

Km. 557/36. O bw ieszczenie o licytacji ru* 
chomości. K om ornik S^du grodzlkiego w 
G rzym ałow ie T eodo r Rutkow ski, m ający 
kancelarię w G rzym ałow ie, ul. M ickiewicza 
N r. 276 na podstaw ie art. 602 kpc. podaje 
do publicznej w iadom ości, że dnia 12 sty* 
cznia 1937 o godz. 10 w Skałacie odbędzie 
się l*sza licytacja ruchom ości, należących 
do Jana W łochow icza w Skałacie, składa* 
jących się z 40 par śniegow ców  kaloszo* 
wych dam skich, 10 p a r śniegow ców  sukien* 
nych dam skich i męskich, 20 p a r pólbuci- 
ków  męskich żółtych i czarnych, 10 par 
bucików  męskich boks. H elios Schoe i 20 
par bucików  dam skich, oszacow anych na 
łączną sumę zł. 7S0. Ruchom ości można 
og lądać w dniu  licytacji w miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik  Sądu G rodzkiego.
G rzym ałów , 18 grudnia 1936. 4143K

IX. Km. 232/36. O bw ieszczenie o licyta* 
cji ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
miejskiego we Lwowie rew iru IX. Mieczy* 
sław  G rossm an, mający kancelarię we Lwo* 
wie na podstaw ie art. 602 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, że dnia 12 stycznia
1937 o godz. 12*ej we Lwowie, ul. Zybli* 
kiewicza N r. 50 odbędzie się na wniosek 
fmy Bracia BUhler Ski z ogr. odp. w War* 
szawie licytacja ruchom ości, składających 
się z mebli, obrazów , zegara stojącego i 
aparatu  radiow ego, oszacow anych na lą* 
czną sumę zł. 5630. Ruchom ości można o* 
glądać w dniu licytacji w  miejscu i czasie 
wyżej oznaczonym .

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
Rew iru IX.

Lwów, 16 grudnia 1936. 4148K

Km, 1368/35. O bw ieszczenie o licytacji 
ruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego w 
U strzykach D olnych, Stanisław  Leszczyń* 
ski, urzędujący w U strzykach D olnych, na 
podstaw ie art. 602 kpc. podaje do publicz* 
nej w iadom ości, że dnia 13 stycznia 1937 o 
godz. 10*ej w  U strzykach D olnych  na ryn* 
ku  odbędzie się l*sza licytacja ruchom ości, 
należących do A nieli Parfeniuk, właśc. dóbr 
w Leszczowatem na rzecz A ugusta Koleszy 
we Lwowie, a składających się z 1 portiery , 
1 firanki, 2 otom an, 1 narzu ty  na otom anę, 
1 dyw ana nad łóżko, 1 stolika pod ma* 
szynę do szycia, 1 b iurka jasnego, 1 apa* 
rafu radiow ego, kompl. z głośnikiem , 1 kon* 
soli z lustrem , 1 zegara dębow ego ścienne* 
go szafkow ego, 1 szafy na bieliznę, 1 forte* 
p ianu „C hyfranek“ W iedeń, 2 krzeseł obi* 
tych skórą, 1 po rtiery  i 1 otom any. Rucho* 
mości m ożna oglądać w dniu  licytacji w 
miejscu i czasie wyżej oznaczonym . 4152K

K om ornik  Sądu G rodzkiego.

V III. Km. 588/36. O bwieszczenie o licy* 
tacji nieruchom ości. K om ornik Sądu grodz* 
kiego miejskiego we Lwowie rew iru V III. 
z siedzibą urzędow ą we Lwiowie przy  ul. 
Potockiego 47 na podstaw ie art. 676 i 678 
kpc. podaje  do  publicznej w iadom ości, że 
dnia 22 stycznia 1937 o godzinie 10-tej 
p rzedpołudniem  we Lwowie w Sądzie g rodz 
kim miejskim we Lwowie przy ul. Sądow ej 
N r. 7 w parterze w  sali rozpraw  O ddzia łu  
XVI*go drzw i N r. 29 odbędzie się w  dro* 
dze publicznego przetargu sprzedaż nieru* 
chomości, stanowiącej w łasność dłużniczki 
p. M arii z K urków  M alinow skiej ob jętej 
w hl. 1087/1. Dz. księgi gr. gm. m. Lwowa 
przechow anej w  Sądzie okręgow ym  we 
Lwowe przy ul. Rutow skiego N r. 13. Nie* 
ruchom ość obj. whl. 1087/1. Dz. ks. gr. gm. 
ni. Lwiowa położona jest przy ul. W ulka

20. N ieruchom ość obj. whl. 1087/1. Dz. ks. 
gr. gm. m. Lwowa składa się z pb. lkat. 
3690, oraz pb. lkt. 2118/5, 2118/6, 2123/1 i 
2119/2 o łącznej pow . 1607 s. kw adr., po* 
nad to  pgr. lkt. 2118/7 o pow- 33 s. kw adr. 
N a pb. lkt. 3690 wznosi się dom parterow y 
m urow any z cegły w raz z dobudów ką na 
w arsztat rów nież m urow any. N ieruchom ość 
posiada instalację elektryczną, wodociągo* 
wą, łazienkę. N a pgr. lkt. 2118/5, 2118,6, 
2119/2 i 2123/1 znajdu ją  się drzewa owo* 
cowe. N ieruchom ość oszacow ana została na 
sumę 23.051 zł., cena zaś w yw ołania wy* 
nosi 17.288 zł. 25 gr. P rzystępujący do prze* 
targu obow iązany jest złożyć rękojm ię 
w w ysokości 2305 złotych 10 groszy — 
Rękojm ię należy złożyć w go tow iin ie  albo 
w  takich papierach w artościow ych bądź 
książeczkach w kładkow ych instytucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze mało* 
letnich. Papiery  w artościow e przyjęte będą 
w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. P rzy  licytacji zachow ane będą 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow o publicznem  obwieszczeniem nie będą 
podane do w iadom ości w arunki odm ienne. 
Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą 
do licytacji i przysądzenia własności na 
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby 
te p rzed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o o zwoi* 
nienie nieruchom ości lub  jej części od egze­
kucji i że uzyskały postanow ienie w łaści­
wego Sądu nakazujące zawieszenie egzeku* 
cji. W  ciągu ostatn. 2 tyg. p rzed licytacją 
w olno oglądać nieruchom ość w dni pow ­
szednie od godziny 8— 18*tej, akta zaś p o ­
stępow ania egzekucyjnego można przeglą­
dać w Sekretariacie O ddziału  XVI*go Sądu 
grodzkiego miejskiego we Lwowie, ul. Są* 
dow a N r. 7 w parterze.

K om ornik  Sądu G rodzkiego  M iejskiego.
Rew iru V III.

Lwów, 12 października 1936. 4154K

Km. 418/36. Obwieszczenie o licytacji 
nieruchom ości. K om ornik Sądu grodzkiego 
w Radym nie Stanisław  W anat, mający kan* 
celarię w Radym nie, ul. K olejow a N r. 25 
na podstaw ie art. 676 i 679 kpc. podaje do 
publicznej w iadom ości, żc dnia 26 stycznia 
1937 r. o godz. ll*tej w Sądzie grodz, w 
Radym nie odbędzie się sprzedaż w drudze 
publicznego przetargu należącej do dłużni* 
ków  Pantalcm ona vel Pnńka Jandy  w Sko*i 
łoszowie w połow ic, zaś Józefa Silberm ana 
w Skołoszowic w drugiej połow ie nieru* 
chomości, stanow iącej whl. 1 a. gm. kat. 
Skołoszów , składającej się z pb. 116, pgr. 
280/2, 281/2, 861/2, 3586/2 i 3675 oraz pgr. 
274 w raz z stojącym na pb. 116 młynem 
czynnym , szopą i innym i budynkam i. Pb. 
116 stanowi plac budow lany , zaś pgr. 280/2, 
281/2, 861/2, 3586/2, 3675 i 274 stanow i pa* 
stwisko bądź też drogi. Księga gruntow a 
znajduje się w Sądzie grodzkim  w Rady* 
mnie. N ieruchom ość oszacow ana została 
na sumę zł. 51.215 gr. 45, cena zaś wywo* 
łania wynosi zł. 58.412. P rzystępujący do 
przetargu obow iązany jest złożyć rękoj* 
mię w w ysokości złotych 5.122. —
Rękojm ię należy złożyć w gotow iźnie, albo 
w takich papierach w artościow ych, bądź 
książeczkach w kładkow ych insty tucyj, w 
których w olno umieszczać fundusze dla ma 
loletnich. Papiery  w artościow e przyjęte bę* 
dą w w artości trzech czw artych części ceny 
giełdow ej. Przy licytacji będą zachow ane 
ustawow e w arunki licytacyjne, o ile dodat* 
kow ym  publicznym  obwieszczeniem nie 
będą podane do w iadom ości w arunki o d ­
mienne. Prawa osób trzecich nie będą prze­
szkodą do licytacji i przysądzenia własno* 
ści na rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem  przetargu nic 
złożą dow odu, że w niosły pow ództw o o 
zw olnienie nieruchom ości lub jej części od 
egzekucji i że uzyskały postanow ienie w ła­
ściwego Sądu nakazujące zawieszenie egze­
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
przed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie od godziny  8*mej 
do 18: (tej, akta zaś postępow ania egzeku­
cyjnego można przeglądać w Sądzie grodz* 
kim w Radym nie, Ratusz, sala N r. 2.

K om ornik Sądu G rodzkiego.
R adym no, 19 g rudnia  1936. 4140K

XI. Km. 3218/34. O bw ieszczenie o licyta* 
cji nieruchom ości. W ierzyciel: Polski Mo* 
nopol T ytoniow y. D lużniczka: Stanisława 
Tyska. K om ornik Sądu grodz, miejsk. we 
Lwowie Rew. XI. z siedzibą urzędow ą we 
Lwowie przy  ul. 29 L istopada 1. 45/11. na 
zasadzie art. 676 § I i 679 kpc. obw ieszcza, 
że dnia 26 stycznia 1937 o godz. 12 w sali 
rozpraw  O ddz. III. b iuro  N r. 7 Sądu grodz 
kiego miejskiego we Lwowie przy ul. Są* 
dow ej 7 odbędzie się sprzedaż w drodze 
publicznego przetargu nieruchom ości nale* 
żąccj do dłużniczki Stanisław y Tyski, obi. 
w hl. 3261/1. Dz. ks. gr. gm. m. Lwowa przy 
Sądzie okręgow ym  wc Lwowie prowadzo* 
nej, a położonej przy  ul. Japońskiej 1. 16. 
N ieruchom ość pow yższa obejm uje parcelę 
budow laną 1. k. 6106, na k tórej wznosi się 
kamienica 3*piętrowa, czynszow a, cala pod* 
piw niczona, kryta częściowi o dachów ką, a 
częściowo blachą żelazną pocynkow aną, 
w yposażoną w urządzenia światła elektry* 
cznego, kanałow e, w odociągow e itp. Wspo* 
m niana nieruchom ość oszacow ana została 
na kw otę 130.633 zł. 20 gr., cena zaś wy* 
w ołania wynosi 97.974 zł. 90 gr. Przystępu* 
jący do przetargu pow inien złożyć rękoj* 
mię w w ysokości 13.063 złotych 32 groszy 
w  gotów ce, albo  w takich pap. w art. bądź 
książ. w kładk. insty tucji, w których w olno 
umieszczać fundusze m ałoletnich z tym , że 
pap iery  w artościow e p rzy jęte  będą w  w ar­
tości trzech czw artych części ceny giełdowej. 
Przy licytacji będą rachowane ustawow e 
w arunki licytacyjne, o ile dodatkowem pu­
blicznem obwieszczeniem nie będą podane 
do w iadom ości w arunki odm ienne. Pra*

wa osób trzecich nie będą  przeszkodą do- 
licytacji i przysądzen ia  w łasności na rzecz 
nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli osoby  te 
przed rozpoczęciem  przetargu nie złożą 
dow odu, że w niosły pow ództw o  o zw olnie­
nie nieruchom ości lub  jei części od egze* 
kucji i że uzyskały  postanow ienie w łaści­
wego Sądu, nakazujące zaw ieszenie egze* 
kucji. W  ciągu ostatnich dw óch tygodni 
p rzed licytacją w olno oglądać n ierucho­
mość w dni pow szednie ad  godziny  8-cj 
do 18-tej, akta zaś postępow ania egzekucyj 
nego m ożna przeglądać w Sekretariacie' 
O ddz, III. Sądu grodzkiego miejskiego we 
Lwowie przy ul. Sądowej 1. 7. — O rgana, 
w ładzy publicznej i instytucje publiczne, 
pow ołane do  zgłaszania należności z ty tu łu  
podatków  i innych danin publicznych w zy­
wa się, aby najpóźniej vr term inie licytacji 
zgłosiły zestawienie podatków  i innych da* 
nin publicznych należnych po dzień licyta­
cji pod  rygorem utraty  mogącego im siu* 
żyć z ustaw y pierw szeństw a zaspokojenia. 

K om ornik Sądu G rodzkiego M iejskiego.
R ew iru XI.

Lwów, 31 listopada 1936. 4134K

FIRM Y .
Stow. II. 746. D nia 18 grudnia 1936 wy* 

k reślono  z rejestru  Stow arzyszeń zarobko* 
w o*gospodarczych firmę Tarnow skie Towa* 
rzystw o Bankow e Stow arzyszenie zareje­
strow ane z ograniczoną odpow iedzialnością 
w T arnow ie w likwidacji.

Sąd O kręgow y w T arnow ie. 4135

U Z N A N IE  Z A  ZMARŁEGO
T. 85/36. Ilko Rudlew icz, syn M artyna z 

G łęboczku, jako  żołnierz byłej armii austr, 
zaginął bez wieści. W ydaje się ogólne we* 
zwanie pow iadom ić o zaginionym  Sąd do  
15 maja 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 24 października 1936. 4139

T. 77/36. Leon G odz, syn G rzegorza z 
Pyszkow iec, jako żołnierz b. arm ii austr. 
zginął w walce 1914. W ydaje  się ogólne 
wezwanie pow iadom ić o zaginionym  Sad 
do 28 lutego 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 3 listopada 1936. 4158

T. 75/36. Lconty U.ruski, syn Iw ana z Mo* 
gielnicy, jako  żołnierz b. arm ii austr. zagi* 
ną! bez wieści. W ydaje się ogólne wczwa* 
nic pow iadom ić o zaginionym  Sąd do dnia 
15 czerwca 1937.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 3 listopada 1936. 4137

T. 2/36. M oscs Hciss, syn B erty z Buczą* 
czu, wyjechał w roku 1920 z wojskami boi* 
szcwickimi i ślad po nim zaginął. W ydaje 
się ogólne wezwanie pow iadom ić o zagi* 
n ionym  Sąd lub  kura to ra  Dr. Seharfberga 
w  Buczaczu do sześciu miesięcy od ogło­
szenia.

Sąd O kręgow y.
C zortków , 20 lutego 1936. 4136

I T. 62/36. Edykt. Stanisław  Stróżyk, syn 
W ojciecha i Tekli, u rodzony  20 lutego 1893 
w W ójtow ej, żołn ierz b. armii austr. zagi* 
nął w r. 1914. W iadom ości o nim udzielić 
należy w ciągu 6 miesięcy.

Sąd okręgow y W ydz. I. cyw.
W  Jaśle, 14 grudnia 1936. 4133

i
T. 231/36. Filem on U licki, u rodzony  30 

listopada 1897 w Korczowie jako żołnierz
b. armii austriackiej zaginął. O głasza się 
pow szechne wezwanie o udzielenie Sądowi 
w iadom ości o losach zaginionego. Z agin io­
ny zaś, o ile żyje winien w ciągu 6 miesię* 
cy donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd Okręgowy.
Lwów, 18 listopada 1936. 4156

T. 218/36. G rzegorz K orol, u rodzony  16 
stycznia 1902 w  H orbkow ie w roku 1920 
przyłączył się w czasie inw azji do wojsk 
bolszewickich i zaginął. Ogłasza się po* 
w szechne wezwanie o udzielenie Sądow J 
w iadom ości o losach zaginionego. Z agin io­
ny zaś o ile żyje w inien w ciągu 1 roku  
donieść Sądow i o swem życiu.

Sąd O kręgowy.
Lwów, 29 października 1936. 4155

R O Z M A IT E .
Prez. 2S919/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 

we Lwowie w drożył postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ* 
gi gruntow ej Sądu G rodzkiego w Czortko* 
wic dla gmtiny katastralnej P aur- 5wka i
wzywa interesow anych do  zgU szania w
tym  Sądzie G rodzkim  roszczeń z § 7 usta* 
wy N r. 96 z r. 1871 do 30 kw ietnia 1937-

Lwów, 4 g rudnia  1936. 4125

Prez. 28918/36. Edykt. Sąd A pelacyjny 
we Lwowie w drożył postępow anie sprosto* 
wawcze celem odnow ienia zniszczonej księ* 
gi gruntow ej Sądu grodzkiego w Czortko* 
wie dla gm iny katastralnej Sosolówka i
wzywa in teresow anych do zgłaszania w tym 
Sądzie grodzkim  roszczeń z § 7 ustaw y N r. 
96 z r. 1871 do  30 kw ietnia 1937.

Lwów, 4 g rudnia 1936. 4126

OGŁOSZENIA PRYWATNE.

U N IE W A Ż N IA M  zgubione świadectwo 
szkolne z gim nazjum  V . kl. III. C  rok 
szkolny 1923/24. Czesław  W iśniew ski. 4161
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